
111 Kompania Ochrony Mostów (cz.3)  –  Włosi polegli w służbie Wojska Polskiego  

 

Poniższy artykuł jest bezpośrednim rozwinięciem historii polsko-włoskiej kompanii opisanej na łamach 

„Naszego Świata” i prezentowanej na stronach portalu „PoloniainItalia”, służy natomiast przedstawieniu, 

gdzie w rzeczywistości znajdują się miejsca wiecznego spoczynku poległych żołnierzy z tajnego oddziału 2. 

Korpusu Polskiego. 

Niestety, zawartość zebranych dokumentów oraz wynik ustaleń przyjętych w trakcie przeprowadzonej wizji 

lokalnej, a podjętej celem odnalezienia nieznanych dotychczas miejsc wiecznego  spoczynku poległych 

Włochów, prowadzą do stwierdzenia, iż dotychczasowy stan sprawy pozostaje czarną kartą na honorze 

Wojska Polskiego jak i cywilnych władz Rzeczypospolitej. Prezentowany artykuł jest jednocześnie kolejnym 

otwartym apelem skierowanym do najwyższych władz polskich i włoskich o godne upamiętnienie poległych 

żołnierzy z polsko – włoskiego oddziału 2. Korpusu Polskiego.  

 

Włosi polegli w służbie Wojska Polskiego spoczywali tymczasowo w Loreto obok kpr. pchor. Z. 

Wierzbickiego, towarzysza broni ze 111-tej kompanii, strz. R. Klimczaka z Samodzielnej Kompanii 

Commando mjr. W. Smrokowskiego oraz zasłużonego ppor. A. Bocheńskiego z Pułku Ułanów Karpackich. 

Wykreślenia czerwoną linią oznaczają pozostawienie poległych Włochów na tutejszym cmentarzu 

komunalnym. Pozostali żołnierze 2. Korpusu Polskiego oznaczeni są w dokumencie z 8 października 1945 r. 

jako przeniesieni po ekshumacji na wznoszony cmentarz wojenny u stóp Bazyliki Loretańskiej. 

 

 



 

 



 

111 Kompania Ochrony Mostów była w rzeczywistości wydzielonym oddziałem do zadań specjalnych, 

pozostającym w dyspozycji dowódcy wywiadu 3. Dywizji Strzelców Karpackich. Dotyczy to zarówno 

początkowego okresu istnienia tej jednosti od marca do czerwca 1944, kolejno w ramach Zgrupowania 

Commando, jak i od końca lipca 1944 roku w składzie Pułku Ułanów Karpackich, aż do momentu 

rozformowania w połowie października 1944 r. W ostatnim etapie służby wojennej  część włoskich 

ochotników przydzielono jako trzon 4. kompanii w Brygadzie Maiella. 

 

Polsko-włoski pluton kpr. pchor. Z. Piątkiewicza. (IPMS) 



Istotnym pozostaje, że dokumenty dotyczące włoskich żołnierzy służących w Wojsku Polskim nie figurowały 

w oficjalnym archiwum Komendy Uzupełnień nr 3, obejmującej żołnierzy Dywizji Karpackiej.  

 

 

 

Przypomnijmy, że Włosi ze 111. KOM biorący udział w bitwie o Monte Cassino zostali pominięci przy 

odznaczeniu Krzyżami Pamiątkowymi Monte Cassino oraz w latach 90. Krzyżami Czynu Bojowego Polskich 

Sił Zbrojnych na Zachodzie.  

Ten haniebny stan rzeczy pośrednio wyjaśnia dokument [Opinia R.III, W sprawie nadania odznaczeń 

bojowych żołnierzom włoskim] z 5 grudnia 1944 roku, złożony w archiwum IPMS w Londynie o sygnaturze 

A.XII.I/66 B. Z treści przywołanego dokumentu wynika, iż gen. Władysław Anders ponawiał kilkakrotnie na 

przestrzeni 1944 roku zapytanie do Naczelnego Wodza gen. Kazimierza Sosnkowskiego o przyznanie 

uhonorowań dla Włochów. Sprawa ta została jednak uzależniona od nieprzychylnych postanowień 

polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych i brytyjskiego War Office. Innymi słowy, polskie władze 

cywilne obawiały się negującej opinii i uzależniały swoje stanowisko od decyzji władz brytyjskich. Wszystko 

wskazuje na to, iż przez dziesięciolecia nadal należymy do kategorii państw pozbawionych prawa do 

samostanowienia i pozostawimy Włochów poległych w służbie 2. Korpusu Polskiego w objęciach 

niepamięci. 

Należy podkreślić z całą stanowczością, że omawiana sprawa dotyczy obywateli włoskich, którzy podczas 2. 

wojny światowej służyli w Wojsku Polskim, walcząc i ginąc ramię w ramię ze swoimi polskimi towarzyszami 

broni. Jest to historia nadwyraz wyjątkowa i godna szczególnej uwagi. 

 

 



 

 De Palo Michele Arcangelo uhonorowany pośmiertnie 27.12.1953 r. przez władze Republiki Włoskiej 

najwyższym odznaczeniem wojskowym Medaglia d’Oro al Valor Militare [Złotym Medalem za Męstwo 

Wojskowe] oraz Croce al Merito di Guerra [Krzyżem Zasługi Wojennej]. Na fotografii prezentowany jest 

duplikat tego odznaczenia znajdujący się w zbiorze burmistrza Castropignano p. Nicola Scapillati, wnuka p. 

Maria Marrone (żony poległego, przyp. autora). De Palo Michele Arcangelo w dniu śmierci osierocił 8-

letniego synka Antonio, który w okresie powojennym wyemigrował do Kanady zabierając ze sobą oryginał 

odznaczenia. Antonio De Palo zmarł w latach 60. 

 

Uzasadnienie nadania najwyższego włoskiego odznaczenia wojskowego śp. De Palo Michele Arcangelo za 

czyn wyniesienia w walce swego polskiego dowódcy na Montaiate pod Pergola 5 sierpnia 1944 r. 



 

List  dowództwa polskiego z 20 września 1944 r. do Rodziny poległego De Palo Michele Arcangelo, gdzie 

m.in. czytamy:   „Nasze Dowództwo z wielkim bólem zawiadamia, iż wasz syn poległ na polu bitwy walcząc 

bohatersko w obronie Ojczyzny, za Wolność i prawa wszystkich cywilizowanych narodów. Ojczyzna nasza  

nie zapomni ofiary złożonej przez waszego syna i uhonoruje go tak jak honoruje każdego żołnierza 

polskiego, który poświęcił swe życie dla wielkiej Polski...Nasze Dowództwo, nie zapominając ofiary złożonej 

przez waszego syna wyraża obowiązek opieki nad waszą rodziną i udzielenia jej pomocy na wszystkie 

możliwe sposoby”. 

Podczas bitwy o Ankonę oraz w walkach o przełamanie linii Gotów poległych Włochów ze 111. Kompanii 

Ochrony Mostów – 2. Kompanii „Commando” pochowali polscy towarzysze broni z 2. Korpusu Polskiego. 

Pochówków dokonano na cmentarzach komunalnych w Loreto, Porto San Giorgio, Cancelli oraz w Ostra 

Vetere. Na cmentarzach tych wyznaczone były kwatery dla poległych żołnierzy polskich i pośród Nich 

pochowano w mundurach Wojska Polskiego dziewięciu  poległych Włochów i jednego Jugosłowianina z 

kompanii por. Feliksa Kępy. 

 



 

Cmentarz komunalny w Loreto znajduje się w bliskiej odległości na wschód od Villa Costantina. Na 

podstawie wojennej mapy (zbiory autora). 

 

Dom „Contadino” na Monte Freddo i miejsce przed schodami, gdzie poległo i zostało rannych wielu 

żołnierzy z kompanii por. Feliksa Kępy. Foto K. Piotrowski, VII 2019 r. 

 



 

 

Polska kwatera wojenna na cmentarzu komunalnym w Loreto w lipcu 1944 roku i w Wielki Piątek 2023 r. 



 

  

 

Groby poległych Włochów ze 111. Kompanii Ochrony Mostów zidentyfikowane przez autora w Wielki Piątek 

2023 r. na cmentarzu komunalnym w Loreto. 



 

 



 

Mogiły na cmentarzu komunalnym w Loreto z nieistniejącymi nigdy imionami i nazwiskami żołnierzy 2. 

Korpusu Polskiego. Z wielkim prawdopodobieństwem można stwierdzić, że groby te skrywają szczątki 

CAPOTOSTO GINO oraz SCHIAVONE SALVATORE. Inskrypcje te to wynik zatarcia pierwotnych oznaczeń na 

mogiłach wojennych i wymiany ich kilkadziesiąt lat po wojnie [uwagi autora]. 



 

 

Na dwóch powyższych fotografiach prezentowana jest szczegółowa lokalizacja czterech mogił poległych 

żołnierzy ze 111. Kompanii Ochrony Mostów na cmentarzu komunalnym w Loreto. 



 

Brama starego cmentarza komunalnego w Loreto, gdzie tymczasowo w 1944 r. pochowano kilkuset 

poległych żołnierzy 2. Korpusu Polskiego. 

 

Brama cmentarza komunalnego w Porto San Giogio, gdzie w 1944 r. tymczasowo pochowano ponad stu 

żołnierzy polskich, w tym dwóch ze 111. KOM. Odpowiedź władz miasta z 2.3.2023 r. na list autora 

informuje, iż Conti Enea Vincenzino i Gregoric Aleksander Piotr nie figurują w spisie pochowanych 

tutejszego cmentarza. Ich groby zatarł czas lub po ekshumacji szczątki NN przeniesiono do ossuarium. 



 

 



 

 

 



 



 

Po zakończeniu wojny, poległych żołnierzy polskich pochowanych tymczasowo  w trakcie działań na licznych 

cmentarzach komunalnych, przeniesiono na nowo wznoszone monumentalne nekropolie wojskowe. 

Honorem tym nie objęto poległych Włochów służących w Wojsku Polskim. Ich miejsca pochówku zatarł czas 

i blisko 80-letnie zapomnienie. Z podjętych ustaleń wynika, iż Rodziny poległych po dziś dzień nie dysponują 

wiedzą o miejscu wiecznego spoczynku Ich bliskich. 



 

 



 

Dokument rejestracji grobów wojennych z adnotacją przeniesienia poległych polskich żołnierzy z cmentarza 

w Ostra Vetere na Polski Cmentarz Wojenny w Loreto. Na liście odczytujemy nazwisko plut. Aleksandra 

Złoteckiego ze 111. Kompanii Ochrony Mostów – 2. Kompanii „Commando”.  

m 

Okolica, w której poległ D’Altorio Giovanni pomiędzy Castellone di Suasa a San Lorenzo in Campo. 

 

 



 

 

Miejsce, gdzie w natarciu pod S. Andrea di Suasa polegli Marocchi Gino i Ricci Pietro. 



 

 

 



 

 



 

Adnotacje  autora dotyczące poległych włoskich żołnierzy ze 111. Kompanii Ochrony Mostów: 

CAPOTOSTO GINO      ur. 28.7.1922 w Castel di Sangro, poległ na Monte Freddo/Numana 9.7.1944, 
pochowany 10.7.44 na cmentarzu komunalnym w Loreto, nr grobu C-10/27, nr znaku tożsamości 18, w dniu 
śmierci był żołnierzem 111. KOM w składzie Zgrupowania Commando. 
 
CIAMARRA CLEMENTE     ur. 2.3.1912 w Torella del Sannio, ciężko raniony na Monte Freddo/Numana 
15.7.1944, zmarł 22.7.1944 w Numana, pochowany na cmentarzu komunalnym w Loreto, nr grobu D-12, nr 
znaku tożsamości 54, w dniu śmierci był żołnierzem 111. KOM w składzie Zgrupowania Commando. 
 
CONTI ENEA VINCENZINO    ur. 18.10.1925 w Roccasicura, 3.4.1944 wstąpił do 111. KOM, 9.7.1944 ciężko 
ranny około godz. 14 przechodząc jako goniec z Monte Freddo do Villa Virginia, zmarł 16.7.1944 o godz. 
3.40 w 5. Sanitarnym Ośrodku Ewakuacyjnym, pochowany na cmentarzu komunalnym w Porto San Giorgio 
17.7.1944,nr grobu 3-B-4, nr znaku tożsamości 56, w dniu śmierci był żołnierzem 111. KOM w składzie 
Zgrupowania Commando. 
 
D’ALTORIO GIOVANNI     ur.27.4.1924 w Forli del Sannio, poległ 19.8.1944 pod San Lorenzo in Campo, 
pochowany 20.8.1944 na cmentarzu komunalnym w Ostra Vetere, nr grobu A-1, w dniu śmierci był 
żołnierzem 111. KOM w składzie Pułku Ułanów Karpackich. 
 
DE PALO MICHELE ARCANGELO    ur. Castropignano 31.8.1915, poległ 5.8.1944 na Montaiate/Monte Ajate 
pod Pergola, pochowany 6.8.1944 na cmentarzu komunalnym w Cancelli, w dniu śmierci był żołnierzem 
111. KOM w składzie Pułku Ułanów Karpackich. 
 
DI MENNA GIUSEPPE     ur. 22.4.1922 w Agnone, poległ na Monte Freddo/Numana 15.7.1944, pochowany 
15.7.1944 na cmentarzu komunalnym w Loreto, nr grobu C-13/19, w dniu śmierci był żołnierzem 111. KOM 
w składzie Zgrupowania Commando. 
 
GREGORIC RADOSLAV /GREGORIC ALEKSANDER PIOTR     ur. 16.8.1926 w Villa Decani, 20.6.44 wstąpił do 
111 KOM,ciężko ranny około godz. 19.30 na Monte Freddo/Numana 15.7.1944,zmarł o godz. 0.50, 
16.8.1944 w 5. Sanitarnym Ośrodku Ewakuacyjnym ,pochowany na cmentarzu komunalnym w Porto San 
Giorgio 16.08.1944,nr grobu 3-B-3, nr znaku tożsamości 130 lub 103, w dniu śmierci był żołnierzem 111. 
KOM w składzie Zgrupowania Commando. 
 
MAROCCHI GINO     ur. 1925 w Serra Sant’ Abbondio, poległ 20.8.1944 pod Sant’Andrea di Suasa, 
pochowany 20.8.1944 na cmentarzu komunalnym w Ostra Vetere,nr grobu A-4, w dniu śmierci był 
żołnierzem 111. KOM w składzie Pułku Ułanów Karpackich. 
 
RICCI PIETRO    ur. 10.12.1924 w Genui, poległ pod Sant’Andrea di Suasa 20.8.1944, pochowany 20.8.1944 
na cmentarzu komunalnym w Ostra Vetere,nr grobu A-3, w dniu śmierci był żołnierzem 111. KOM w 
składzie Pułku Ułanów Karpackich. 
 
SCHIAVONE SALVATORE     ur. 20.11.1924 w Fragagnano,poległ na Monte Freddo/Numana 15.7.1944,  w 
dniu śmierci był żołnierzem 111. KOM w składzie Zgrupowania Commando. 

 

 



 

Brama cmentarza komunalnego w Ostra Vetere. Tutaj spoczywają w nieoznaczonych mogiłach lub po 

ekshumacji w ossuarium - D’Altorio Giovanni, Marocchi Gino, Ricci Pietro. 

 

Cmentarz w Cancelli pod Fabriano, gdzie spoczywa bohater narodów polskiego i włoskiego DE PALO 

MICHELE ARCANGELO, oczekując godnego miejsca pochówku i pamięci o Nim. Szczątki bohatera 

spoczywają w kwaterze nr 2 w trzecim rzędzie lub na skutek powojennej ekshumacji umieszczone zostały w 

ossuarium. 



 

Rejon Montaiate pod Pergola, gdzie w bliżej nieustalonym bliżej miejscu poległ De Palo Michele Arcangelo. 

 

 



 

 

Byłoby dobrze wiedzieć, że nigdy więcej nie dojdzie do zatarcia miejsca i pamięci wobec tych, którzy oddali 

swe życie dla Ojczyzny. Słowa te płyną z pkt. 3 listu Onor Caduti wobec zatarcia wiedzy o dokładnym 

miejscu spoczynku De Palo Michele Arcangelo na niewielkim cmentarzu w Cancelli.  

De Palo Michele Arcangelo, bohater dwóch narodów, oczekuje godnego upamiętnienia. 



Pamięć o poświęceniu poległych i tych, którym dane było przeżyć przenieśmy przez pokolenia. Niech dziś i z 

tego miejsca zabrzmi apel o uroczyste uhonorowanie i wniesienie Waszego dzieła do panteonu 

narodowego Rzeczypospolitej. To Wy walczyliście o wolną Polskę i wolną Italię. To Wy oddaliście swe życie 

u boku polskich towarzyszy broni. Za naszą i waszą wolność. 

Serca Waszych Rodzin rozdarte i ból niezmierzony. Wasze mogiły porosła trawa i ludzka niepamięć.  

Waszą majętnością było młode życie, 

Waszą winą służba Polsce, 

Waszą karą śmierć w walce o wolność, 

Was wzywam – żołnierzy bitwy o Monte Cassino, zdobywców Ankony i walk na Linii Gotów, 

STAŃCIE DO APELU! 

Was wzywam - Capotosto Gino, Ciamarra Clemente, Conti Enea Vincenzino, D’Altorio Giovanni, De Palo 

Michele Arcangelo, Gregoric Aleksander Piotr, Di Menna Giuseppe, Marocchi Gino, Ricci Pietro, Schiavone 

Salvatore 

STAŃCIE DO APELU! 

I was wzywam, Waszych polskich towarzyszy broni – Gabara Marek, Jankowski Tadeusz,Wierzbicki 

Zbigniew, Złotecki Aleksander 

STAŃCIE DO APELU! 

Jeśli my zapomnimy o Was – niech Bóg zapomni o nas w niebie. 

STAŃCIE DO APELU! 

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI! 

 

Artykuł dedykuję pamięci Profesora Wojciecha Narębskiego. 

Pragnę złożyć niski ukłon i wyrazy największej wdzięczności wszystkim, których zrozumienie i ludzki odruch 

przyczyniły się do napisania powyższych słów. 

Krzysztof Piotrowski 

 Artykuł upubliczniony w dniu włoskiego Święta Wyzwolenia – Festa della Liberazione. Fotografie autora 

dotyczące Porto San Giorgio i Loreto wykonane zostały w Wielki Piątek 7 kwietnia. W Wielką Sobotę 8 IV 

obrazy utrwalono w Falconara, Ostra Vetere i pod S.Andrea di Suasa. W Wielkanoc 9 IV w Cancelli pod 

Fabriano. Pragnę wyrazić szczególne wyrazy wdzięczności ks. Arkadiuszowi Noconiowi, Siostrom 

Nazaretankom w Loreto, Janowi Ambroziakowi oraz p. Carlo Gaetani i p. Nicola Scapillati za osobiste 

udostępnienie pamiątek Rodzinnych. 

VERTE 

 



Uwagi uzupełniające autora do historii 111. Kompanii Ochrony Mostów – 2. Kompanii „Commando”: 

 

 Budynek słynnej wytwórni akordeonów Soprani w Castelfidardo. Tutaj stacjonowała 111. KOM (wraz z 

kompanią komandosów kpt. W. Smrokowskiego w ramach Zgrupowania Commando) przed poniesieniem 

pierwszych strat na Monte Freddo.  

 

Budynek w Falconara, w którym w lipcu 1944 r. reklutowano i weryfikowano włoskich ochotników przed 

miesięcznym intensywnym szkoleniem w Monte San Vito. Miejsce wskazane przez Carlo Gaetani. 



 

Tymczasowa książeczka wojskowa Giuseppe Gaetani, który wstąpił na ochotnika do 111. KOM w Falconara. 

Na okładce wpis Zgrupowanie ”COMMANDO” i poniżej 2 kompania, LEGITYMACJA /tymczasowa/. 

Wewnątrz okrągła pieczęć Pułku Ułanów Karpackich [uwagi autora]. 

 



 

Giuseppe Gaetani w mundurze 111.KOM-2. Kompanii „Commando” w Porto San Giorgio. Na berecie 

General Service Cap widoczny metalowy orzełek oraz na przedramieniu haftowana oznaka 3. Dywizji 

Strzelców Karpackich poniżej POLAND-a. 

 

Nieodpowiedzialne studium mundurowe, które prezentowane jest  na stronach internetowych. W 111. 

KOM nie noszono oznak Operacji Połączonych, oznak commando, czy włoskich stopni wojskowych. Te dwa 

prezentowane obiekty to nie są oryginały a w rzeczywistości kompilacje powstałe we Włoszech pomiędzy 

2005-2011 r. na bazie przedmiotów z epoki i bezpodstawnej, szkodliwej fantazji twórczej. Beret wykonany 

po wojnie posiada wewnątrz pieczęć belgijskiego producenta z końca 1945 r. [uwagi autora] 


